GAZETA LWOWSKA 


w Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Przez gorliwe i nsśladowa- 
nia godne staranie IX. lana Boczk owsMie- 
go, plebana w Miklaszowicach Cyrkule Bo- 
chnieńskim, zdziałane i zabezpieczone zostały 
potrzebne deklaracye do wystawienia dwóch 
szkoł w Grobli i Woli Drwińskiey. 

Każdey z tych szkół daie Prefektura Ba- 
meralna Niepołomska corocznie 25 ZAK. „ala 
nauczyciela, 8 ZR. na szkolne potrzeby, i 5 
sągów drzewa; gromady zaś pierwszey 265 ZR. 
8 Kr., drugiey 250 ZA. 37 Kr. corocznie. 

Na utworzony w Wiedniu dla Ces. Austr. 
Inwalidów nowy fundusz ofiarował Dziedzie 
Kamionki w Cyrkule Sandeckim P. Heber- 
streit ao ZR., a żyd Moszko Weiss z Twor- 
thowa 5 ZR. 

Na utworzenie szwadranu odwodowego 
Cesarskich ułanów, uczynione są następuiące 
ofiary : . 
W Cyrkule Lwowskim; IP. Marian Sie- 
dleski dzierżawca Prus, ofiarował 21 Zł. 
30 Kr.; JP. Minasiewicz Adwokat prowin- 
cyonalny i posiadacz części Kulparkowa 50 Zr.; 
JPani Duszyńska dzierżawczyni Skniłowa 
a Zr. W Cyrkule Rzeszowskim, Paroch Han- 
czugi 73 Zr. 1 Kr,; dzierżawcy Trynczi; JP, 
Lang i Boczykowski 112 Zr.; Paroch 
Sendziszowski Arczyze wski 45 Zr; gminy 
Staromieska i Mitocińska 25 Zr. 4 Kr.; Wi- 
centy Niemczewski Syndyk Przeworski ro 
Zr.; Dąbkowski Assessor Przeworski 19 Zr. ; 
Mateusz Koszarkiewicz Assessor tamże 
5 Zr.; Tomasz Zoniewicz Assessor 5 Zr. ; 
lan Wenninger 5 Zr.; P. lędrzey Skrzę- 
szyn ski Kancelista magistratnalny 5 Zw; 
Kassa mieyska Przeworska 10 Zr. 
Fołomyyskim : JP. In de Bołoz Antonie- 
w1cz posiadacz części wsi WVinogradu 31 Zr. 
20 Kr.; Ormieńscy obywatele w Rulach 76 Zr. 


Dominiium Zadubrowce 100 Zr.; Dominiium 


Ostrowiec 10 Zr.; Onufry Szumlaeński dzie- 


dzia Kuniszowa 39 Zr.; trzey posiadacze wspoł- 
ni Czorlowęa 122 Zr. 


Z Wiednia d. 31, Maia. 'N. Cesarz 
przybył d. 23. t. m. wieczorem w zupełnem 


tzn 


Ne 93. 


VV Cyrhule. 


10. Czerwca 1816 


zdrowiu do Villach, został od wszystkich 
władz i mieszkańców miasta z uszanowaniem i 
okrzykami radości powitanym, i strawił tamże 
dzień 24. na audyencyach i zatrudnieniach, 
Dnia 25. zrana o godzinie 7my puścił się lego 
C. K. Mość w dalszą drogę, przez Lienz do 
Tyrolu. 

W skutku traktatu, zawartego d. 14. Kwie- 
tnia w Monachiium między 1. C. K. Apo- 
stolska Mością i Królem Imcią Bawarskim, 
oddaną została d. 20. Maia Bawaryi ustąpiona 
onueyże posiadłość Redwitz, która dotychczae 
do Czech należała, 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya. 


W pismie podanem lego Cesarskiey Mo- 
ści przez naczelnie zarządzającego Kommis- 
syią do ałożenia praw, rzeczywistego Madcę 
taynego 1szey klassy, Xiążęcia Łopuchina, 
wyrażono co następuie: „W roku 1804, sto- 
sownie do potwierdzonego przez VVaszę Ce- 
parską Mość przełożenia Ministra sprawiedli- 
wości , ustanowioną została Kommissya do uło- 
żenia praw. Razem z ustanowieniem swoićm 
Komuissya podzieloną byłą na trzy expedycye, 
bażda składaiąca się z jednego Referendarza , 
kiiku Redaktorów, i innych potrzebnych urzę- 
dników , pod zarządzeniem Mommissyi, złożo- 
nóy z Ministra sprawiedliwości i iego towa- 
rzysza. 

WW takim składzie miała swóy byt Kom- 
missya da roku 1809, w Którym podobało się 
W. C. Mości rozkazać, iżby na mieyscu tych 
espedycyi ustanowiono w Mommissyi sześć od- 
działów , które pod władzą rządu i Rady Kom- 
missyi obowiązane były do wykonywania swych 
działań. * 

Tak podzielona Kommissya, w ciągu o- 
statnich lat sześciu ukończyła : 

1. Księgą prawa cywilacgo. 

2 Księgę prawa kryminalnego. 

3. Dwie części księgi prawa handlowego. 

4. Pierwszą część ustawy sądowego postępo- 
wania w sprawach cywiinych. 


M 
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tosownie do pulecenia Pady Paustwa zee 
brała pierwszy oddział praw tora będą- 
cych. 
Teraz zostaje do ukończenia: - 

1. Ostatnie caęści- księgi praw handlowych 

i morskich, 

2. Ostatnie części ustawy sądowego posiępo- 
wania w sprawach cywilnych, 

3. Ustawa sądowego postępowania w 8pra- 
wach Kryminalnych. 

4. Ustawa organizacyyna urzędów sądowych. 

5. Prawa policyyne , tudzież ekonomiki Pan- 
stwa, i w ogóle należące do różnych czę- 
ści prawa publicznego. 

6. Ostatnie części zbioru praw teraz będą- 
cych. 

7. Podobneż zbiory dla Gubernyi nad morzem 

Bsltyckiem położenych i Mało-Rossyyskich. 

Aże z doświadczenia pokazało się, Że roż- 
ne oddziały nie tylko nie pomagaią do rychley- 
szego robót tych wykonania, ale owszem po- 
stęp ich zatrudniają, i że różne części prawo- 
dawstwa, nieodbicie wymagaiące zjednoczenia 
i związku w swoich zasadach, nie mogą bydź 
układane w jednym i tymże czasie przez roż- 
nych ludzi, ale iedna po drugiey następować 
powinny : dla tego dawnieysza liczba ludzi, w 
urządzeniu Kommissyi dnia 7 Marca 1809 ro- 
ku przez Waszę C. Mość pótwierdzonem, sta- 
ła się iuż niepotrzebną. Teraz mniemam, iż- 
by na mieyscu takowey Kommissyi zostawić Ra- 
dę, dła ostatecznego wypracowania podawa- 
nych przez Redaktorów proiektów i innych po- 
lecanych im zatrudnień. Mada takowa składać 
` się ma a trzech członków, z których pirwszy 
tru”ni się utrzymaniem porządku Mancellaryi, 
rozdziela zatrudnienia dla Redaktorów i Urzę- 
dników ,* podaie do uwagi Rady, a potem przed- 
stawia naczelnie zarządzającemu do potwier- 
dzenia. > 

Prócz Rady, zostawić urzędników wyra- 
żonych tylko w załączonym iu etacie. 

Oraz też prawidła urządzenia pod d. 28. 
Lutego 1804 i mym Marca 1809 postanowio- 
ne w zupełney zostaią mocy. 

Co się tycze założoney przy ustanowieniu 
Komnmissyi praw wyższey szkoły prawa, ponie- 
waż kurs nauk dla różnych niedogodności ie- 
szcze w r. 1809 przerwany, a w późnieyszym 
czasie ustanowione zostały różne publiczne na- 
ukowe zakłady, w których rałodź z pożytkiem 
może się doskonalić ; przeto rozumiem szkołę 
tę skassować , i wstrzymać wydawanie summ na 
mię przeznaczonych, 23,000 rubli na rok. 

Podaiąc to pod rozwagę WVaszey Cesar- 
skiey Możei ośmiclam się upraszać e naywyź- 
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sza potwierdzenie. (Tu nactępuie etat 
urzędników Mommissyi do ułożenia 
praw.) 

Na takowóm przełożeniu i etacie własną 
lego Cesarskiey Mości ręką dnia 29 Lutege 
1815 roku napisano tabs 


Ma bydź podług tego. 


Alexander, 


Królestwo Polskie. 


Dzień 21 Maia podłog Kalendarza Ruskie» 
go, a zgi Czerwca podług Rzymskiego, był 
dniem Imienin lego Cesarzewicowskiey Mei W, 
Xiążęcia Konstantego; lecz prócz powinszo- 
wań. nie przyiął żadnych uroczystości. VWYszak- 
że wieczorem sala teatralna i całe miasto 
były oświecone. Na koszarach różnych Puł- 
ków iaśniała cyfra W. Xiążęcia z rozmaitemi na- 
pisami. Mieszkania Namiestniśa Mrólewskiega, 
i niektórych wyższych urzędników , tudzież le- 
nerałów szczególnicy były oświecone. Mieszka- 
nie JW. len. Sokolnickiego zupełnie tak 
było oświecone, iab w dniu rocznicy urodzin 
W. Xiążęcia. Piękna tą razą pogoda ściągnęła 
tam mnóstwo widzów. (Z Gaz. Warsz.) 


Wielka Brytaniia. 


Przez okręt Ceylan, Który do Ports. 
mouth zawinął, otrzymano maynowsze _wiado» 
mości z wyspy S. Hełeny, do d. 22. Kwietnia 
dochodzące. Wszystko bardzo spokoynie było 
na wyspie, a Sir P. Ceckburn wykonywał 
z naywiększą surowością rozkazy , które 
od Fiządu swðiego względem pilnowania B o- 
napartego odebrał, ; 

Kapitan Noberts wypłynął z wyspy $. 
Heleny w celu osadzenia 200 ludźmi wyspy 
Ascension, odległey o 150 mil, ażeby tam 
stronnicy Bonapartego nie osiadałi. VWyspa 
ta ma 6 mil obwodu i port dobry, ale iest nie- 
urodzayńą, i nie ma źródłowćy wody. 

Na sessyi Izby niższey dnia 10 b. m. 
wniesiono, ażeby powtórnie przeczytano bil 
względem cudzoziemców. P. Brougham i 
inni przeciwili się temu. leželi ten bıl iest 
potrzebnym (rzekł P. Romilly), niech bę- 
dą wyłuszczone powedy. Dali zaiste Ministre- 
wie taicmny znak, iż się lękaią, aźcby wkrótce 
nie przybyło tu wielu cudzoziemców, Nie mo- 
5ę tego inaczey uwaźsć , iak , że surowe postę- 
powanie wypędzi wielu mieszkańców z pewne- 
go kraina, a my odepchnąć mamy tych nie- 
szczęśliwych ludzi ed brzegów naszych! 


Lord Castlereagh: Nie można sądzić, 
aby zasady. które roku 1793 spokoyność Eu- 
ropy aawichrzyły, zupełnie teraz przytłumie- 
nemi zostały; trzeba więc, aby rząd uzbroił 
się przyzwoitą władzą przeciwko rozszerzaniu 
się tych niebezpiecznych zasad. Czyliż kray 
nasz ma stać otworem dla wszystkich, którzy 
od powrotu Bonapartego z Elby z nim 
się połączyli? (Zawołano: Słuchaycie!) Czy- 
liżby Angliia rostropnie czyniła, gdyby bez róż- 
nicy każdemu Francuzowi opuszczalącemu 0y- 
ezyznę przytułek dawała? Czyliż wszystkie Mo- 
carstwa nie oświadczyły “się przeciw przyięciu 
Francuzów, którzy się z kraiu swego wynieśli? 

P, Horner: Widać oczywiście, do eze- 
go Ministrowie zmierzaią, Celem tego bilu 
iest popieranie nowych zasad, i ciągłe narzu- 
canie obcemu narodowi dynastyi, ds czego za- 
graniczne kraie mieszać się nie maią potrzeby, 
Niepewność tey dynastyi iest przyczyną wszy- 
stkich tych środków. 

P. Mahintosh: Koztrząsaiąc wszystkie 
działania z powodu bilu względem cudzoziem- 
ców, zważaiąc utaienie donosicielów , uwięzie- 
nie skrycie oskarzonego , sposób badania iego, 
i pośpiech w taiemnem odsyłaniu go z kraiu, 
nie mogę tego do czego innego przyrównać, 
iak do inkwizycyi, lecz takiey, iaka była da- 
wnicy, a nie iaką teraz Papież poprawia. 
Śmieszna to myśl, ażeby 20,000 lub 23,000 
cudzoziemców , którzyby się w kraiu tuteyszym 
znaydowali, mogli obalić naszę hkonśstytucyą, i 
spiskami przywieśdź nas do zguby. Gdzież iest 
nasza sławna bberalność, kiedy sąd inkwizy 
cyjny na 20,005 ludzi dla tego tylko stano- 
wiemy, iż się w naszym krain nie urodzili? 
Jakże się możemy chlubić z wolności, gdy 
20,000 niewinnych ludzi nie ma w tym kraiu 
ani godziny pewności, ażeby iaki Minister, a 
może nawet otficyalista iego, wpadłszy w zły 
humor, nie uwięził ich, nie podał skargi, i 
nie wypędził bez wysłuchania świadków i bez 
sądu? lestem przeciwny bilowi. * -— Uchwalo- 
no atoli większością 141 kresek przeciw 47 
ażeby ten bil powtórnie przeczytano. y 

Na sesayi Izby wyžszęy dnia 13. b. m. u- 
skorzał się Hrabia Essex, iż gdy iechał do 
łuolowey, dregoniia gwardyi nie pozwoliła mu 
przeiechać przez Pałl-Mall. Pytał się Q u- 
reginitow cywilnych , lecz żadnego me było, 
Nie iestże to hańbiącem postępowaniem, rzekł 
Łord Landerdale? nie zośtaiemy iuż pod 
rządem cywilnym, ale pod woyskowym despo- 
tyzmem. „Nie uważają ioż na porządek. i pra- 
wa; czynią samowolme wszystko, ca się po~ 
dba, Qlrzacene nareszcie*33 kreskami prze- 
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ciwko 16 wniosek Hrabiego Essex, ażeby 
udzielono Izbie rozkazy wydane tego dnia de 
woyska, — Lord Milten uczynił w Jzbie niż- 
szey takiż wniosek, który także odrzucone z 
tą uwagą, iż zaymowanie się "postępowaniem 
poiedyńczych żołnierzy uwłacza dostoyności 
Izby. 

j Dnia 15, b. m. wniósł Pan Makintosh 
w Izbie niższey, ażeby rozpoznano użycie kon- 
trybucyi. Francuzkicy, i pieniądze te odebra- 
no z pod dozoru korony. Hanclerz skarbo- 
wy odpowiedział : iż korona przyięła te pie- 
niądze pod warunkiem , że będą użyte na do- 
bro narodu, i gotową iest przez Ministrów 
złożyć rachunck;, gdy czas nadeydzie. P. Tier- 
ney twierdził, iż trzeba ustanowić pewne za- 
sady użycia pieniędzy pochodzących z kontry- 
bucyi, i zapobiedz obracaniu ich na cel nie- 
właściwy. Po nieiakich sporach przystąpione 
do dziennego porządku. 


Francya. 


Nieustaiący drugi sąd woienny pierwszey 
Dywizyi woyskowey rozpoczął i rozsądził dnia 
16 Maia sprawę nieprzytomnego lenerała Ri- 
gau i Kapitana żandarmeryi Thomassin. 
Pierwszy dowodził d, 20 Marca 1815 w de- 
partemencie Marny, i obwinionym był o u- 
łatwienie powrotu Bonapartemu, tudzież e 
zabranie pieniędzy a kass publicznych na prze- 
kupienie żołnierzy. Drugi oskarzony został ia- 
ko współwinewayca len. Rigau i był obecnym. 
Summy, htóre lenerał ten od 28 Stycznia 
1815 do 21 Marca tegoż samego roku w po- 
wyższym celu wydał, wynosiły 27,400 franków. 

Naywięcey obwiniało go zeznanie Mar- 
szałka Xiężęcia Belluno tyczące się porusze- 
niarewolucyynego, które Rigau iLefebvyre- 
Desnouttes w chłopskim ubiorze dnia 26 
Marca w Chalons nad Marną zdziałali. 
Przybyłem (rzekł Marszałek d. 16, Marca przed 
południem około godziny 1otey do Chalons. 
Pytałem się lenersła Rigau, co sądzi o du- 
chu mieszkańców departementu Marny? Od- 
powiedział, iż pokłada w nim zaufanie, i ze 
swoiey strony Królowi wszystkiemi służyć bę- 
dzie siłami. Około południa odiechałem, 
Piórwey udzielił mi Rigau pisaną lecz bez- 
imienną odezwę przeciw Hrólowi, która po 
wszystkich miastach i wioskach z departemen- 
tu Marny rozsiana była, i Którey wszystkie 
kopiie chciał poodbióćrać, Dnia 20 Marca, 
gdy Wszyscy Pułkownicy ledwie co u mnie 
zgromadzili się, dał się słyszeć w pobłiskości 
nas mocny Krzyk wielu głosów, który wzbudził 


(2 


we mnie podeyrzenie, że żołnierze bant pod- 
nieśli. FRozkazałem Pulkoewnikóm niezwłocznie 
wrócić, do korpusów nie mogąc udać się do 
nich osobiście dia ran odebranych w wyprawie 
roku 1814. Żołnierze zbuntowali się byli w 
rzeczy samey, a na czele ich znaydował się 
fenerał Rigau, poduszczaiący ich przeciwko 
władzy Królewskiey. Oburzeni na to, grozili 
mu rozsiekaniem , ieżeliby się natychmiast nie 
oddalił; uciekł i udał się ku Paryżowi. 
Po tey scenie powrócili żołnierze do porząd- 
ku, i tylko piąty pułk huzarów z dwunastym 
pułkiem piechoty liniiewey udał się za Ienera- 
łem Rigau. A 

Przeciw Kapitanowi Thomassin świad- 
czył iedynie tylke list własnoręczny w dniu 8, 
Kwietnia 1815 pisany do Lallemanda star- 
szego , który podówczas iuż przez Bonaparte- 
go mianowany był lenerałem - Porucznikiem. 
W liście tym pisał Thomassin, że połączył 
się dla sprawy Napoleona z Jenersłem Ri- 
gau. Zresztą, poczynione były na lego stro- 
nę naykorzystnieysze zeznania, a list 'wzmias- 
kowany zdaie się tylko przez słabość umysłu 
przezeń bydź napisanym , gdyż wkrótce po- 
tem wziął swoię dymissyę. 

Thomassin został wprowadzonym, a 
Prezes badoł go. Na zeznanie świadków, że 
Marszałka Victora przez żandarmerye are- 
sztować kazał, oświadczył, że lenerał Rigau 
przyszedł do niego d. 20. Marca, i rozkazał 
mu, aby Marszałka Victora aresztował; 
Thomassin wpadł przez to w naywiększy 
ambaras, gdyż właśnie Marszałek Victor 
hazat mu Ienerała Rigau aresztewać. Przed- 
stawiał ón lenerałowi Rigau trudności i za- 
wady, dla pozyskania czasu. Chciał się nara- 
dzić w tey mierze przełożonego swoiego Szefa 
szwadronu żandarmeryi, a tak znalazł Marsza- 
łeh Victor czas, iż umknął. 

Pytany, czemu Ienerała Rigau nie przy- 
aresztował, odpowiedział, że tenże wszedł do 
niego z sześcioma żołnierzami, gdy ieszcze w 
łóżku leżał, i że więcey iak 30 żołnierzy stało 
za drzwiami , że list pomieniony iedynie z po- 
wodu że mu był polecony , a nawet z rozkazu 
lenerała Rigau w iego przytomności pisał, 
obawiając się wpaśdź w niebezpieczeństwo stro- 
ny, która iuż mówiła o powrócie czasów ter- 
roryzmu r. 1795, Że to była rewolucya, Któ- 
róy się ón obawiał. , 

Potem złożył rapport swoy zdawca spra- 
wy Viotti i tem zakończył, że Kapitana żan- 
durmeryi Thomassin za niewinnego, lene- 
rała zaś Rigau za winnego uzuaie, że ten u- 
żył władzy od Króla sobie powierzoncy na u- 
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wiedzenie woysk do nieposłuszeństwa przeciw 
lego Król. Mości, i-dopomagał do dzieła, dą: | 
żącego do obalenia rzadu i porządku następ- 
stwa tronu. Po ówierćgodzinnem naradzeniu 
się wskazał sąd woienny iednomyślnie lenerała 
Rigau na śmierć zaocznie (fu cuntumaciam), B 
Kapitana Thomassin uznał niewinnym. 

Podług listów od granicy Francuzkiey, u- 
dało się cznyności władz Królewsko-Sardyńskich 
schwytać osławionego Didiera, ktory do Sa-; 
baudyi uciekać zamyślał, ma ón przy S. Jean, 
de Marienne bydź zapłanym, i iuż Francuz- _ 
kim oddany władzom. 

Monitor z d. 19. Maia zawiera: „Osta- 
tnie urzędowe doniesienia z Departamentu I- 
zery donoszą, że spokoyność w Gminach przes 
buntowników podburzonych, zupełnie iuż przy-_ 
wrócona. Oddziały gwardyi narodowey z Lu-_ 
gdunu i inaych miast sąsiedzkich, które na 
pierwsza 0 powstaniu wiadomość do Greno- 
blu były wyruszyły, powróciły iuż do Depar- 
tamentów swoich.“ | 

Courier de Londres ( Kuryer Lon- 
dyński) zawiera następuiący wypis z jednego li- 
stu: z d. 8. Maia, o którego rzetelności niepo- 
watpiewa: „Aienci Policy: woyskowey uważali 
o gedzinie 4tey zrana podeyrzaną osobę, zdaiąe 
cą się bydź z miższey pospólstwa klassy, do pe- 
wnego domu na ulicy la Harpe wchodzącą. 
Sledzono iey Kroki, i widziano ią o godz. gtey 
wieczorem do pospolitey oberzy na ulicy Ro- 
chechouart idącą, gdzie wszystkie przepę* 
dzała nocy. Po dniach 14. została ze wszy” 
stkiemi osobami tamże zgromadzonemi areszto* > 
waną. Byli to po naywiększey części abszyto" _ 
wani Officerowie, których Policyi iako podey* 
rzanych doniesiono. Odebrano prassy i bunto= 
wniczeodezwy dążące do obalenia teraźnicyszego 
Rządu, nie sprzyiaiąc iednakże ani przywłaszczy* 
cielowi, ani innemu iakowemu pretendentowi: 
Zaręczaią, że przyaresztowanie Bennoita i ha 
wałera de S. Aignan wSzwaycaryi, nowe_ 
i niespodziane w tey okoliczności miało roższó*_ 
rzyć światło. Utrzymuią teraz, że wszystko t0 
iest tylko podrządną gałęzią obszernego planu; 
w który Fouché w Dreanię, Carnot w; 
Warszawie, Excelmans w Nidewlan*, 
dach i Soult w Disseldorfie maia bydź ` 
wplątani. Byli Adiutanci Marszałka Neym 
PP, Majon i Clouet (zapewne inny, iak ów 
w Amiens), zostali w Nismes aresztowanymi | 
Ostrożność ta nie iest iednak w żadnym związko | 
z powyższym układem; ci P.nowie pod wcalć 
innym działać mieli wpływem. Aresztowania 
ciągle trwają w Paryżu. Mowią w tey chwili 
wiele o Caulincoureie i Lafayette, 


a 


